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Wege współczesna, uwieńczona na konkursie „„Kurjera war- 
szawskiego” -d. 1-go maja r. b.) 


| "Ba (Dalszy ciąg.) ni padła 

ną; ZWiednie, przypadkiem, dotknęła najdrażliw- 
| Dog, tuny slaliago ehara kiarn Uderzyła w bryłę 
| gornje bezkształtną i jałową, nie spodziewała się 
| to ypzeć takiego czystego dźwięku, zobaczyć takie- 
na w zimnych oczach. | 

i tywała się weń z zajęciem. 

ER Pan kn bia swój kraj!—rzekła powa- 


| Uw è , 

| dys sł i, jak zwykle mimowolnym wybuchu 

| Aa diaro, jakby z0 airiai i nie nie odparł. 

| — ułą wciąż na niego. a; go 

| Kr Ojciec miał słuszność—ozwała się po chwili. 

| kę U ten musi być wart kochania, gdy na wzmian- 
h ju a ludzie tak promienieją. Niech pan milczy, 

wej priem, co pan myśli i wiem, dlaczego mi pan 

Ski aio podał. 

|. p. Cego? —spytał z zajęciem. i 
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3 Wytrwałych znalazło się jednak « 4T'iu, chociaż i 


między tymi byli żapisani do logowania, a na po- 
siedzenie nie przybyli. 

Przewodniczący, profesor Aleksandrowioż, za- 
gajając zebranie ozuajmił przedewszystkiem o uda- 
niu się wycieczki, urządzonej pod egidą Towarzy- 
stwa do Jabłonny, gdzie uczestnicy „herboryzowali” 
w halli przy stacji kolejowej, 

Nasiępn:e zostało przedstawione dzieło p. Edmun- 
da Jankowskiego p.t. „Ogród przy dworze wiej- 
skim”, 

Dwutomowa piaca ta wśród naszych wydawnictw 
praktycznych w zakrósie ogrodniczym stanowi po: 
mnikowe dzieło, o którem na innem miejsca w spo- 
sobnej chwili uczynimy obszerniejszą wzmiankę. 

Wniosek p. Eryka Jachowicza o zjednywaniu 
członków został pośrednio wykonany, gdyż zarząd 
wydrukował książeczki, w których znajdują się 
w streszczeniu podane korzyści, jakie daje Towa- 
rzystwo. 

Przez rozdawnictwo” tych książeczek, ku czemu 
dopomagają obecni człoukowie, liczba uczestni- 
ków Towarzystwa niewątpliwie wzrośnie, tak przy- 
najmniej spodziewa się zarząd, słusznie twierdząc, 
iż oJ liczebuego wzrostu członków zależy wyłącz- 
nie dalszy byt i rozwój instytucji. 

Z odezytanego protokułu komisji wyborczej do- 
wiadujemy się, że w ciągu miesiąca przy było 9-iu 
nowych członków, oraz że w tym okresie bibljoteka 
pomnożyła się kilkoma cennemi dziełami. 

Wreszcie przewodniczący zaznaczył, iż pożyczki 
udzielane ogrodnikom wegilarnie są zwracana a no- 
wi kańdydaci ò pożyczkę zuów się zgłaszają. 

«Na tem zakończyła się część sprawozdawcza, po 


| której uastąpiły dwie górke 


Pierwszą z nich miał p. Edmund Jankowski o wy: 


upał zwrotnikowy zni chęczi do spędzenia | mareanin są: 


Mówca dowcipnie zaczął, że temat pogadanki wi- 


— Pan ma słabe. pojęcie o mej pracy! — uśmie- | 


chnęła się pobłażliwie. — Dziwna rzecz: panowie 
z Europy zawsze, gdy mowa o kobietach, mają na 
twarzy ten brzydki wyraz. Kobieta u was widocz- 
nie stoi bardzo nisko i jest tylko zbytkownym sprzę- 
tem! Czy to krewna pańska studjuje w Sorbonie? 

— Przyrodnia siostra, 

— Czy i dò niej stosuje pan swe lekceważenie? 

— Zobaczymy, jak skończy. 

Panienka wyjrzala na drogę. Przeszła oczami po 
domach, sklepach, ulicy, i zagadnęła : 

— Czy to wieś, Kowno? 

— Miasto nasze gubernjalne. 

— Och, jakież nędzne i brudne! Wyobrażam so- 
bie zgrozę Clarka. Już od libawskiego portu słyszę 
bezustanne wykrzykuiki podziwa i wstrętu. Istotnie 
po Ameryce Europa sprawia przygnębiające wraże- 
nie. Co tu brudów, niedbalstwa, jakie wszystko ma- 
łe i opuszczone! Czy tu ludzie nie pracują i nie 
myślą ? 

— Ludzie, co bronią grantu pod stopami, nie ma- 
ją czasu myśleć, czy na tym gruucie kwitną róże, 
iczy ładnie wygląda. Na placówkach nie gracują 
ścieżek !... 

— Ciężko tu wam bardzo? — spytała poważnie. 

— Zobaczy pani! — odparł, i po chwili długiego 
namysłu, dodał: — Naród każdy myśl ma swoją 
miejsce w.szeregu świata i urząd naznaczony. My 
od wieków dwóch rzeczy strzeżemy: Boga swego 
i ziemi. I ustrzegliśmy! 

Panienka spuściła głowę i z pod brwi 
wała młodego człowieka, Kim on był, gdzie się wy- 
chował, Jakie zajmował stanowisko RE | R Z 
T WAER miał wichrami i skwarem spaloną, twardą 
i pozornie dziką, ręce muskularne i ciemne zdra- 
dzały częstą fizyczną pracę; odzież nosił wytartąy 
a kosmyki płowych włosów nie ziały fryzjera 
Wyglądał na wyrobnika, zgrubiały moralnie 1 fizy- 
cznie troską o chleba kawałek. Gdy z trudem ró 
chęcią dobywał słowo, mówił, jak człowiek delika- 
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rs ochłodzić duszną zwrotnikową temperaturę 
sali. 

Pogadanka dotyczyła sposobów, przez które mo- 
Żna do pewnego stopnia zapobiegać klęsce wymar- 
zania roślin, co się najczęściej zdarza podczas mro- 
zów, ścinających ziemię, zanim ją śnieg pokryje. 

Następny mówca, p. Józef Kaczyński, wypowie- 
dział monografję „Figi”, 

Była to barwna pogadauka, trzymana w stylu bi- 
blijnych porównań, których drzewo figowe, poczy- 
nając od Adama i Ewy, mogło dostarczyć. 

W zakończeniu p. Kaczyński przedstawił olbrzy- 
mie obroty handlowe, jakich przedmiotem są owoce 
figi, a w konkluzji wy;owiedział życzenie, aby je- 
go pogadanki o fidze nie uważano za... figę w przy- 
słowiowem znaczeniu. 

Hucznemi oklaskami dziękowano mówcy. 

Po obejrzeniu kwiatów letnich, wystawionych 
przez redakcję Ogroduika polskiego, piwonij i brat- 
ków braci Hoserów i doboru odmian truskawek p. 
Fr. Bardeta, rozlosowano mnóstwo jeszcze roślin i 
bukietów, dostarczonych przez p. Hosera. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCZ. 


= Dzienniki petersburskie donoszą, iż w kraja 
nadbaltyckim. postanowiono niewydawać nadal po- 
zwoleń na otwieranie zakładów naukowych pty- 
watnych z Językiem wykładowym niemieckim. 

= Ministerjum sprawiedliwości przystąpiło do 
wydania kompletnego zbioru przepisów, tyczących 
się obcych wyznań i sekciarstwa w państwie. 

"= Mivisterjum komunikacyj w dalszym ciągu 
nowo- wprowadzanych przepisów dla szkół techuicz. 


nych kolejowych objaśnia, iż uczniowie, którzy u- 


kończyli kurs nauk, otrzymali świadectwo, przebyli 
dwa lata na praktyce przy kolei i uzyskali patenty 
dojrzałości, mają pierwszeństwo w otrzymywania 


tnie i głęboko ezujący, krótko, dobitnie, bez pię- 
knych zwrotów i frazesów. Kim on był? Czy da 
się oswoić i ezy rozchmurzy się kiedy ? 

W tem dorożka stanęła. Był to hotel. Na wstępie 
ujrzał Marek czarnego pudla Witolda, a z głębi ko- 
rytarza słychać było śmiech właściciela, opowiada- 
jącego jakąś anegdotę po niemiecku. 

Weszli tymczasem. Dla młodej panny otworzono 
paradne apartamenta, nadjechał Marwitz z kuframi 
powstał hałas i zamieszanie. Marek wycofał się dy- 
skretnie i ruszył do swego pokoju. 

— Halt! — zapiszczał głos Witolda z bocznego 
numeru. —Cóż to za ładna panna z tobą? Gdzieś ją 
zdybał! Przedstaw mnie! Słowo daję, nie wiem co 
z czasem zrobić w tej waszej spelunce ! 

Drzwi stały otworem. Marek ujrzał brata jak 
MEAR dtu a A zę surduta, ziewając co 
rzy słowa, rogu żyd faktor uśmi ie z ła- 
skawych dołków obywatola. oE SORY SĄ 

mo plany żebyś zaraz jechał do Skomontów— 
PO rat serjo — tam twój czas przyda się 

— Et, sam nie wiesz, co gadasz! Tam to nawet 
mój Kafr się nudzil... Ale, znasz Kafra? Sto rubli 
dałem za bestję, ale, co prawda, rozuwniejszy od 
niektóryal wielkich ludzi. Kafr! Kafr! do nogi, 
zaraz |... 

Bez ceremonji gwizdnął na cały iet Marok ra- 
mionami ruszył i odszedł, nieznacznie skinąwszy na 

j tora. á 
rep kasid ki za nim. Szli ciemnawym kory- 
tarzem i zaczęli cichą rozmowę. 

— Chce pieniędzy ? 

2 Nu, kto ich nie chce. 

— A dają? 

— Qhniby dali, ale się lękają. 

— Czego? 

= Ryskich lichwiarzy i jasnego pana, Nikt nie 
wie, co on ma. | 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


= 
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posad na kolejach, jakoto: pomocników maszyni- 
stów, techników i ts p. Patenty z ukończenia szkół 
technicznych kolejowych przy odbywaniu | pios 
ści wojskowej dają ulgi trzeciego rzędu. longa- 
ta po wyciągnięciu losu do wojska przedłużoną być 
może do 22-go roku życia, jeżeli wychowaniec znaj- 
duje się jeszcze na kursach. 

= Ministerjum dóbr państwa opracowuje obec- 
nie projekt przepisów, mających na względzie ure- 
gulowanie handlu bydłeń i wogóle zwierzętami. 
Jstota projektu zasadza się na tem, Że sprzedawać 
zwierzęta może tylko sam właściciel lub jego pełno- 
mocnik, przyczem jako dowód własności służy świa- 
dectwo, wydane przez policję. Sprzedający odpo- 
wiada za ukryte wady, niezauważone przeż kupu- 
jącego nawet w tym wypadku, kiedy sprzedający 
o nich nie wiedział. Niektóre choroby i wady koni, 
bydła rogatego i nierogacizny dają prawo do zerwa- 
nia umowy. Termin do wykrycia wad przeznacza 
się od 4-ch do 30-tu dni. Kupujący, w razie wykry= 
cia wady, winien zaopatrzyć się w świadectwo od 
weterynarza, poczem może wystąpić z akcją. ` Tor- 
min wytoczenia akcji jest miesięczny, licząc od dnia 
wydania świadectwa. Jeżeli sprzedający wiedział 
o wadach, winien, oprócz zwrócenia ceny, wynagro- 
dzić kupującego za straty, jężeli nie wiedział, zwra- 
ca tylko cenę i koszta. Przepisy powyższe obowią- 
zują i wtedy, jeżeli zwierzę, ż powodu ukrytych 
wad, zostanie zabite ż rozporządzenia władzy. 


— Dzienniki petersburskie donoszą, iż do mini- 
sterjum finansów wniesiono podanie, tyczące się 
wracania cła od bawełny, farb it. d., przeżnaczo- 
nych do wyrobu tkanin, które mają być wywiezione 
na rynki azjatyokie. dek ten ma na célu po- 
przeć rozwój handlu z Persją i innemi krajami 
w Azji. 

== Now, wr, donosi, iż na mocy cyrkularza depar- 
tamentu medycznego nadzór nad fąbrykami octu po- 
wierzono urzędom lekarskim. 

= Prawitielstwiennyj uiestnik donosi, iż przepisy 
o podatku miejskim od prywatnych powozów i koni 
rozciągnięte zostały na wszystkie miasta, wraz z te- 
mi, w których nie zaprowadzono ustawy miójskiej 
z r. 1870-go. Jednocześnie przepisy zostały zmie- 
nione w ten sposób, że podatek nie może przewyż- 
szać 12 rs. od konia i 15 rs. od powozu rocznie, kā- 
ra zał za niewniesienie podatku 50%, sumy nale- 
żności. 


== Czytamy w Now. wr.: „Chełmskie bractwo pra- 
wosławne Bogarodzicy, które prowadzi swą działal- 
ność oświecającą w sąmem ognisku połączonych u- 
nitów, urządza w dniu 900-ej rocznicy chrztu na Ru- 
si wielką pielgrzymkę. Pielgrzymi wyjadą na koszt 
bractwa i towarzyszyć im będzie piętnastu księży. 
W Kijowie zatrzymają się w Ławrze pieczesskiej.” 

= Dochodzi nas wiadomość, iż jeden z prywat- 
nych lombardów warszawskich zamierza rozciągnąć 
swą działalność i na prowincję przez założenie filij 
w miastach: Łodzi, Kaliszu, Radomiu, Lublinie i 
Suwałkach. W odpowiedniem podaniu o udzielenie 
koncesji właściciele lombardu starają się, aby do 
kaucji już złożonej została od nich pobrana dodat. 
kowo dla pięciu fiilij nowa kaucja w sumie 15,000 
rs, z obowiązkiem odpowiedzialności całkowitej 
kaucji za działalność tak kasy zaliczkowej war- 
szawskiej jak i prowincjonalnych. 

= Sprzedaż placów, położonych za rogatką gro- 
chowskś, należących Pair miejskiej dBURORRTA- 
ności publicznej a mających być spieniężonemi na 
rzecz budowy zakładu dla obłąkanych w Tworkach, 
spełzła na niczem, gdyż ostatnie rozporządzenie 
władzy wojskowej (czego poprzednio nie przewi- 
dziano) zabrania w obrębie tym wznoszenia budyn- 
ków, parkanów itp., warunki sprzedaży muszą prze- 
to uledz znacznym zmianom. 


== Na targu za Żelazną Bramą dotąd wiele stra»: 


ganów, urządzonych kosztem miasta, nie zostało 
wydzierźawionych, a to 4 powodu, iż publiczność 
miała do nich przystęp utrudniony, Zarząd miejski 
postanowił przeto pomiędzy rzeczonemi straganami 
urządzić cztery nowe przejścia, wskutek czego tar- 
gowisko za Żelazną Bramą zmniejszy się o czter- 
dzięści straganów. 


= Słyszeliśmy, że w tutejszym uniwersytecie 
projektowany jest cały szereg przebudowań, których 
plany przedstawił p. Jabłoński, budowniczy uniwer- 
sytetu, Między jnvemi sala aktowa ma być przero- 
bioną na pracownię patologji doświadczalnej, T02- 
szerzoca pracownia farmakologiczna, . mieszkania 
dla słożących obu pracowni urąz audytorjum dla 
farmakologji i ogólnej patologji doświadozalnoj. Sa» 
la aktowa ma być pomieszczoną w sali figur gipso- 
wych, które, o ile nam wiadomo, tymczasowo mają 
być pomieszczone w czytelni studenckiej. Miejsce 
opróżnione po pratowni patologicznej. posłuży do 


KUR 


| 


rozszerzenia pracowni chemicznej. Tym sposobem 
pracownie patoiogiczna, farmakologiczna i chemiea* 
na zostańą znacznie rozszefzonó, nadto uzyska ttii- 
worsytet nowe a niezbędnó ze względów praktycz- 
nych audytorjum, stracą jednak na tem figury gip- 
sowe, o wyźnacżenit bowiem stałego pomieszczónia 
dla nich nie nam dotąd nie wiadomo. 


= W tych dniach odnowiony został posąg N. P. 
Marji na Krakowskiem-Przedmieściu, przed gma- 
chem Towarzystwa dobroczynności. Koszta restau- 
racji pokrył jeden z tutejszych cukierników, p. Z. 

= Sędzia śledczy do ważniejszych spraw przy 
siedleckim sądzie okręgowym, p. Olejnikow, miano- 
wany został sędzią śledczym mi. sa Siedlec È po- 
wiatu siedleckiego, na jego zaś miejsce wyżnaczono 
p. Izmaiłowa, sędziego śledczego powiatu bielskiego. 

== Kandydat uniwersytetu warszawskiego, p. 
Krenfeld, mianowany został p. o. młodszego astro- 
noma obserwatorjum astronomiczno-meteorologicz- 
nego przy uniwersytecie warszawskim. 


sc Inżeniet Hantówer mianowany został drugim 
zastępcą dyrektora Towarzystwa kolei nadwiślań- 
skiej. 

= Dyrektor techniczny kolei wiedeńskiej i byd- 
goskiej, p. Sulikowski, wyjechał na dwumiesięczny 
urlop za granicę. 

= Dowiadujemy się, Że p. Konstanty Górski za- 
padł niebezpiecznie na zdrowiu. Stan chorego nie- 
pokoi licznych jego przyjaciół, 
sz Pogrzeb. 
Wezoraj, o godzinie 3-ej po południu, odbył się 
pogrzeb 8. p. Adama Goltza, zasłażonego w kraju 0- 

ywatela i znanego w kołach zachowawczych pu- 


blicysty. 
Kondukt żałobny prowadził ks. biskup Ruszkie- 
wicz, w asystencji ks. kanonika Nowodworskiego; 
ks, hd Chełmickiego i wielu innych ducho- 
wnych. 

rumnę, pokrytą wieńcami od Towarzystwa kre- 


dytowego ziemskiego, od komitetu tegoż Towarzy- . 


stwa, od redakcyj Słowa i Niwy, wzięli na barki 
przyjaciele i koledzy zmarłego, i ponieśli ją aż na 
sam cmentarz, 

Korowodowi towarzyszyła licznie zebrana inteli- 
gencja naszego miasta i ziemiaństwo, która zjecha- 
ło się z prowincji, aby oddać ostatnią cześć pamięci 
męża, co zasłużył sobie czystem życiem na po- 
wszechny szacunek, 

š. p. Adamem Golizem ubył znów jeden z o- 
wych obywateli-weteranów, których każda sprawa, 
mająca dobro ogółu na celu, znajduje zawsze chę- 
tnych i gotowych, 

czynny, nie wymawiający się nigdy od służby 
publicznej, odznaczał się nieboszczyk niepospolitą 
prawością charakteru i nieposzlakowaną uczciwo: 


cią. 

Należał on do szczupłego jaż dziś, niestety, grona 
ludzi dawnego autoramentu, dla k 

nazwiska najwyższym była ideałem. 

Nie pozostawił też na imieniu swojem najmniej. 
szej plamki. 

Uczciwość jest rzeczą tak naturalną, a jednak 
stała się w czasach. nowszych rzadką, coraż rzad- 
8żą Gnotą. 

S. p. Goltz był mężem nawskroś neżciwym, ża €0 
należy się pamięci jego cześć niekłamana, 


= Na kolonje letnie. 

Zawiadomiliśmy już czytelników naszych, iż Ma- 
rja Konopnicka napisała centy wiersz, z którego 
dochód przeznaczyła na kolonje letnie dła dzióci. 
Wydaniem wiersza zajęła się księgarnia Papro- 
ckiego, Wojciech Gerson zaś wydawnictwo to ożdo- 
bił odpowiednią winietą. 

"Dowiadujemy się obecnie, iż utwór poetki naszej, 
w 10,000 egzemplarzy odbity, pojawi się w han- 
dlu w tych dniach, ku czemu z niemałą przyszli po- 
mocą pp. Jakób Epstein, współwłaściciel papierni 
„Soczewka, i Stanisław Natanson, współwłaściciel 
fabryki papieru w Miłkowie, dając darmo papier, 
jak również p. Skiwski, właściciel drukarni, który 
bezpłatnie drukuje broszurkę. 

Parę końcowych stronnie tej ostatniej poświęcono 
ogłoszeniom kilku firm naszych, które w zamian 
przyrzekły odstąpić na rzecz kolonij 5%  ż całego 


| targu za miesiąc lipiec. 


Na ogłoszenia powyższe jeszcze zbywa nieco 
miejsca, cel zaś wydawnictwa powinienby do za- 
Pij czego zy drogi zachęcić. 

damiamy w iż ogł ia j 
księgarnia p. Paprockiego. = Zory Beno 
= Ew are subjektów. 
'W nadchodzącą niedzielę, t. j. 1-go lipca, odbędzi 
się nareszcie kilka razy odkładana ka 
ków Towarzystwa subjektów handl. i przemysł. m. 
Warszawy, bez względu na ilość osób, ` 


JIER WARSZA WSKI-- Dnia 26 czerwca 1588 r. 


tórych czystość 


a Nr 175 
ąpi o godz. 1-ej po południu z prf” | 
Jagi h Aonya © : s | 

Obok wielu itróżmaiceń, jak gier tówarzyski 
tańców, wyśćigów, gekon! it. p, żywe bid 
zajęcie potrójny kwartet męzki, który wykońa gil 
ka utworów, śpiewanych przez lutnistów, 

Bilety są do nabycia w kancelarji Towarzystw? | 
włącznie do czwartku, 

Jeżeli więc pogoda nie spłata figla, to chyba ms“ 
jówka, a raczej lipcówka, przyjdzie juź dó skut 

== Wint i gimnastyka... ? 

Wielu członków jednej z resuřs, üprawiajgoy” 
stale grew winta; doszło do przekonania, iż pe | 
całej przyjemności tej gry, ciągłe siedzenie ujem 
oddziaływa na stan zdrowia. 

Dla zrównoważenia więc szkodliwości wintowój 
e ac, uchwałono zaprowadzić gimnastykę pok” 
ową. 

Tym sposobem czlunek resursy, grając w wints Í 
będąc „piątym wychodzącym”, Ta się do pokoj” 
obok i tam dopełniwszy pewnych ówiczeń gimn” 
stycznych, będzie znów mógł później zgrać kilkt 
robrów bez ujmy dla zdrowia. p 

Pomysł doskonały, a inne tosursy mogłyby dobrý 
przykład naślądować. 


== Bazat nowości. 

Dla licznej rzeszy kupców-detalistów towaró? 
bławatnych, galanteryjnych i norymberszeżyny, nið 
obojętną będzie wiadomość o projekcie paws]. 8 
ki kapitalistów belgijskich, która pod firmą „Bazat 
nowości”, posiadając obsżerne magazyny w wielt 
miastach Europy, zamierza coś podobnego założył 
w Warszawie. 

Starszy komisant tej spółki, p. Eugeniusz Lateroh 
bawił kilka dni w naszem mieście, celem omówio: 
nia powyższej kwestji z osobami kompetentne 
aby zdać pierwszy raport, opisujący jakość 8z% 
urzeczy wistnienia projektu. 

Wiadomo nam z poważuego Źródła, iź p. Laterob 
uważa dla spółki za rzecz korzystną kwestję zá 
żenia bazaru u nas, lecz nie znajduje domó, k 
by dał się zużytkować na urządzenie sklepów. 

Z tego należałoby wnosić, że komisant zaprojó” 
ktuje nabycie nieruchomości w środku miasta i od” 
po wiednią jej przebudowę. 

„Na taki cel potrzeba będzie wydać z miljon fraw 
ków, jeżeli nie więcej. 

Komisant wyjeżdżając zapowiedział, iż niezadłć” 
go powtórnie zjedzie do Warszawy, lecz już z 
dnym z firmowych spólników, który ostatecz 
w przedmiocie założenia „Bazaru nowości” wyć” 
swą decyzję. 

= Anonse na ławkach. | 

Przedsiębiorstwo umieszczania anonsów na u 
kach w ogrodzie Saskim i w alejach zakończyło J” | 
swój krótki, bo zaledwo jednoroczny żywot» 

Przedsiębiorca jak wiadomo, za pozwolenie umieś 
czania ogłoszeń na ławkach, podjął a ich ko% 
serwacji, lecz tego roku wzywany do opełnióślh 
przyjętego obowiązku, dał odpowiedź odmową. 

Wskutek tego "magistrat polecił ławki. 
swoim kosztem, przyczem reklamy zostały zam 
wane. l 

W swoim ozasie również krótki żywot wod! í 
przedsiębiorstwo umieszczania reklam na lampa" 
gażówych. 


== Po paproć... 

W piękną księżycową noe 
cach Rudy Guzowskiej zdarzył się smutny wy dob 

Bawiąca chwilowo u krewnych na w logian f 
panna M. wspólnie z kilku towarzyszkami wybrali 
się o półuocy do lasu po paproć wo ei 

Była to ryzykowna wyprawa, niegroźna z pó Wri 
du duchów i czarów, lecz z przyczyny możliwo” 
spotkania nocnych włóczęgów. „ki 

Ożtery panieki w towarzystwie starszej mężć wj” 
postanowiły jednak odbyć jednowiorstową 
cieozkę. gó 

Na szczęście pod względem bozpieczeńttwa, dk 
nieszczęście z powodu wynikłego później wypad 
o-wyprawie po paproć kwitnącą dowiedzieli się ij 
znajomi panówie i w wiadomem miejscu z280 
się na panienki. 
W chwili, gdy te weszły w gąszcz leśną, opi 


Ra Ma 


Wyjazd nast 


świętojańską, w okol 


się ogień bengalski i mistyfikatorzy głucho * 
czeli. 
Naturalnie, iż przestrach powstał niemały, 87 
na M. padła zemdlona. któr? 
Parę godzin trwało trzeźwienie biedaczki, | waj 
po przyjścia do zmysłów zapadła wkrótce w ro 
obłędu. 

Są to napady dziwnej gorączki, dochodzą? 
furji i powtarzające się prawie co godzina. gf 
Chorą przewieziono bezzwłocznie do Warsti 
= Na lethi jeszkaniu. | 

w Potok, ir linię Młociny, na mieszkanie goa 
D., przebywających tamśe na willegjaturze, 
drabów w celu grabieży, 


| X Przyjaciele. 


„ąnego 


by i Bielig e DZE 
łóGz garderoby i bialisny, FEdtEiE porwali 
M złoto, różną biżutórję, serwis srebrny i int6 przed 
P+ Wartości 900 rubli. 
tzyjemna wiliegjaturw: 
Gy v szej K Żów ;aa$ nity- 
o6y wożotujszej Karol Ftiszówski, właściciel osaay miy- 
barskiej h okolie" ank znajdująć się W pny drm go 
tanai mokotowskiemij zabrał znajomość n 
1, 


serdeczniejszymi 
sA jego Obwoózili 


tu, dość, że obtdził 


biony z pugilaresu, 
otrzymnią 


powi znajomi przy kieliszku stali 8 
po -jaclółmi, którzy mocno pijatiego 
różnych miejscach. > 
de 5/6 z him później działo, nie pamię 
w” W pobliżu rógatek grochowskich, ograbio 
taai im znajdowało się 530 rs. gotowizną, 
u spadkowego, ` + a i 
w Rsżewski nie jest teraz w stanie przy pomnieć sobie jak 
Sglądali owi „przyjaciele”. 


= Nocleg w lodowni. . 

W dnin don nans rano robotnicy R Ng rg g 
Pzyvyii do lodowni na Nowej Pradze dla navr EEG- 
amy üépiònego człowieka, który leżał na 

Kw Wojcie- 

Okazało się, ż to miejscowy służący, Jan_ Wo) 
thowski. enge Kea pady niewiadomo w jaki sposób 

*tał się do lodowni. b- 
pNiestosoway ~y nawet w porze upałów nocleg spõtodo. 4 
aż groźną chorobę i Wojciechowskiego Watani 

Mvym odwiezieno do szpitala. 


= Opieka nad zwierzętani. 
Q W zeszłą niedzielę rano, 0 godz. 10%, 
d lej, przy rogu nl. Marszałkowskiej, powożąć 
sy nr, 153 w sposób niemiłosierny I 
cat się nad gwoim koniem. 65 | 
ski asńżerą w dóróżoć nie było, a dorożkarz rer i 
m biednę zwierzę chybą tylko dlatego, że kula 
Ë ii a m > * R 
ez ni Paia wiatogodnego świadka, który o powyź 
tm nam donosi. 


w alei Jerozolim- 
cy jedpokonką 
barbarzyński 


NOTATNIK TERMINOVY. 


— D. 27-g0 b. m., o god. 6-ej po południu, w gmachu To- 
aaTzyStWA j e aeir odbędzie się posiedzenie wydziału 
aminacyjnego i wsparcia. i 
Pla. Tutejszy Bank handlowy rozpocznie d. 27-29 Ano ją 
Acać sumy przekazywane na adresata towaru (Nachnahme), 
b do wysyłki na yee. stacji kolei peters- 
skiej, chociażby suma nie dochodziła do 50 rs. Gest 
= Jutro, o godz. 7-6j wieczorem, w mieszkania pi en a 
Mey ulicy Leszno odbędzie się półroczna. 8e8ja obrąchun ko+ 
m Urzę du starszych zgromadzenia siodlarzy. 


40 Jutro, w domu pod X 23-im przy ulicy Leszno, W mie- 


Bkanin starszego czeladnika, p, Oziębły, zbiorą się na sesję 


Rłudnicy siodlarscy. żuł 
Neli u«p I «> $$ j We 


tS. i trykowskich Brokowska, żona 
fater b Paulina z Petrykowskie Aniglej 


ura warszawskiego ober-policmajstra, po t - 
w śżkiej chorobis, zmarła dnia 24-go b. m., pozosteęwiwszy 
zyj $żkim smutku inęża z trojgiem dzieci. Wyprowadzenie 
o tok odbędzie się w dniu 27-ym czerwca, to jest we środę, 
agodzinie 5-ej po południń z domu b 74 ulica Hoka. na 
z” powązkowski do grobu gmidzecę r 3 a 
. Ed enstoin, radca stahu, urzędni 
Posest wa kiego = Orykwsli, zmarł w Paryżu dnin 23-g0 
wir. b, Wyprowadzenie z dworca dr. żel, warsz wsko- 
e deńskiej na cmentarz ewańgelicko-augsburski odbędzie 
pi dia 26-go b, m., tojest we wtorek, 0 godżinie $-ej po 
tyi ten obrzęd pozostała Żona, Syn icórka, óraz 
Opia i siostry zapraszają krewnych, przyjaciół i pnh jomyoh, 
bne zaproszenią rozsyłane nie bodę. zd ERA 
ic a V. dniu 27-ym czerwca r. b., to jest we śrocg, 9 gooti- 
tar -ej ias w kościele św. Antoniego przy ulicy Sena- 
Kogi! odbędzie się msza święta za dusz śr iż w . 
Polska skiego, byłego naczelnika wydziała po 


Ť Dni wtórek, jako W ósmą 
r a 26-go czerwca r. b., tó jóst we , I 
o poide Tead 6. p. Franciszki Łykow, odprawione zostanie 
ggodzinie Ożej zrana, w kościele św, Antoniego przy ulicy 
zapp TSkiej żałobne nabożeństwo, na które posośtała córka 
yey rodzinę i życzliwych. jek i EE Śl. 
ści dniu 27- ca r. b, to jest we Środę, 
mj św, Ducha (po-paulińskim), o godzinie B-ej ią Y 
do © się żałobne nabożeństwo, za spokój dnszy $.p. Te0* 
w P, tkowskiego, b. obywatela ziemskiego, zmarłego 
Pozostala w dniu ls-ym b, m.y na która w nientnlonym me 
Owa rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i 


Ds 
AJ dniu 27-ym b. m., to jest we środę, o godzinie 1O-ej 


sie 1% W kościele Opieki św. Józefa (pp. wizytek) odbędzię 
i Dabożeństwo rac de ś. p. Stanisława Tomaszew- 
zlto Władysława Grudzińskiego i Stanisława ‘Ko- 
iv Sekiego, na które uprzejmie zaprasza się osoby ży= 

—69 
——— 


Ze sZIŁÓŁ. 


Wya i b 
tko: dział prawny w uniwersytecie tutejszym w r. b. 
zo dczyli aaatopujący studenci: pp. Jan Aleksan- 
ławy lez, Kazimierz Arnold, Edward Berg, Włady- 
Kaz; Berner, Mikołaj Blomberg, Józef Bortkiewicz, 
ni Bierz Brudnieki, Stanisław Bukowiecki, Auto- 
Cybuląjj**h Jakób Cyprys, Henryk Cukier, Leonard 


Sksand. Józef Czekalski, Włodzimierz Chotowieki. 


Józef pr Chrzanowski, Mieczysław Czyżewski, 
szęk GiAWid, Jan Engel, Adolf Fijatowski, Fráni- 
ski qłowacki, Stefan Grabowski, Witold Grabow- 


dor Gra islaw Grzyboliński, Zygmunt Grunert, Teo- 


Urzyński, Jan Herniczeb, Wiżelą Jamnickię 


KUKJEK WAKŃSZAWSKI.— unia 26 czerwoa 
Tadetsz Jasiński, Józef Kaiaersztejn, Michał Kar- 
| 
j 
l 


pów, Józef Kwaśniewski, Bronisław Kietóf, Mäksy- 
miljan Klinkowstein, Władysław Kobyliński, Arnold 
Kokoszka, Mikołaj Kon, Kazimierz Kosiński, Lu- 
dwik Kochanowski , Stanisław Kurejnsz, Broni- 
sław Lewicki, Władysław Leśniewski, Edward Le- 
śkiewicż, Józef Latge, Adrjan Mazataki, Wiesław 
Mażurkiewióz, Romań Majchrówski, Eugenjasz Ma- 
twiejew, Markus Moszkowski, Jan Mrozowski, Bwa- 
ryst Muczkowski, Stefan Nieciuński, Adam Nowak, 
Józef Nowacki, Cezary Obuch- Woszezatyński, Ka- 
zimierz Olszewski, Jóżef Onacewicz, Bolesław Pi- 
saika, Jan Płatkiewicz, Józef Połonieeki, Borys 
Polakow, Stefan Przyłejski, Henryk Pytliński, Sta» 
nisław Rafalski, Antoni Rozwadowski, Marcin Ro- 
zenman, Józef Rozenberg, Jan Rudziński, Stefan 
Ruszkowski, Antoni Rybczyński, Hipolit Skłodow- 
ski, Bronisław Skoczyński, Aleksander Skupiewski, 
Zygmunt Ślaski, Adam Sleszyński, Adam Stani- 
sławski, Stauisław Suchodolski, Włodzimierz Szta- 
jer, Stefan Tomaszewski, Ludwik Toczyski, Paweł 
Trojanowski, Adam Taszowski, Antoni Tyc, Michał 
Werner, Juljan Widera, Władysław Witkowski, 
Jań Woliński, Bronisław Wroński, Jan Wszelaki, 
Aleksander Wyszyński; Bernard Zalemań, Jastyn 
Żuk i Władysław Żochowski, 

W gimnazjum Veni otrzymali świadestwa doj- 
rzałości: Adam Faterson, Zygmunt Glinka, Maks 
Goldman, Hentyk Jakubowicz, Zenon Karłowski, 
Hentyk Landau (z medalem srebrnym), Walenty 
Miklaszewski, Gustaw Polaczek, Feliks Sachs, Win- 
centy Sałaciński, Kazimierz Świeszowski, Edward 
Bolesław Tymienievki i Adam Wozdócki. 

W gimnazjum VI-em otrzymali świadectwa ucz- 
niowie; Albert Barbanell, Eljasz Barsow, Andrzej 
Garbiński, Karol Herien, Konstanty Lewaszew, Mie- 
czysław Lańdsberg, August Loth, León Marcolla, 
Włodzimierz Maluga, Jan Plebański, Salomon Po- 
sner (medal srebrny), Włodzimierz Steganowicz, 
Antoni Weize i Konstanty. Włodzimirski, 


W ubiegłym roku szkolnym (1887—1888) nastę- 
pująóy uczniowie otrzymali patenty z ukończenia 
spócjalnej szkoły technicznej kolei wiedeńskiej i 
bydgoskiój: Antoni Bergman, Marjan Witwicki, Ra- 
fat Gomóliński, Walenty Grzesiak, Stefan Grzego- 
rzewski, Adam Guttentag, Władysław Depner, Au- 
gust Kaczanowski, Stanisław Kaczorowski, Tadeusz 
Kwiatkowski, Paweł Klimak, Bronisław Kowalski, 
Józef Leuartowiez. (z odznaczeniem), Teodoryk 
Mandecki, Feliks Puławski, Adolf Prostko, Gustaw 
Riedet, Józef Ówikieł i Kazimierz Jabłczyński 
(ż odznaczeniem), 


TELEGBAMY 
,KURJERA WARSZA WSKIEGO*, 


Tabów 25-go czerwsa. (Tel. pryw. Kur, W) — 
W Brzezin piorun uderzył wczoraj w kościół para- 
fjalny podczas nabożeństwa, 3 osoby zabił, 6 osób 
ranił ciężko, a 30 lekko, 200 otrzymało kontuzję. 
Odprawiający mszę ka. biskup krakowski Dunajew* 
ski, wezwał lud przekonywającemi wyrazami do 
utrzymania porządku, przez có nniknięto dalszej 
katastrofy skutkiem natłoku, (4j. późn.) 

Lwów 25-go czerwca. (Tal. pryw. Kur), W.) —Wczoraj. 
na torze janowskim wśród najpiękniejszej pogody odbyły się 
pierwsze wyścigi tutejsze. W biegu pierwszym: „nógróda 
dam” zwyciężył „Kannibal” hr. Trauttmonsdorfa, -w drugim 
„nagroda towarzystwa” „Pani Piperkowską” Szawłowskie= 
go, w trzęcim „niagrodą Jockey-klubu” „Qatamaraa” (7) hr, 
Siemieńskiego, w ostatnim „Hurdle race” „Sarbącane” hr. 
Józefa Potockiego. Dalsze wyścigi dziś, jutro i wa czwartek, 

Berlin 26-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Dzienniki dzisiejsze z uniesieniem wyrażają się o 
wysokiej doniosłości faktu, że wszyscy nieomal 
książęta panujący rzeszy niemieckiej zgromadzili 
się dzisiaj w Berlinie, aby młodemu cesarżowi to. 
warzyszyć w chwili otwarcia przezeń parlamentu, 
Zauważono, że nawet w r, 1871-ym, ną otwarcia 
pierwszego parlamentu rzeszy, nie zebrało się tylu 
książąt udzielnych. Dowodzi to, że obawy 0 rożlu- 
źnienie ogniw udji po śmierci założyciela jej i zwy- 
ciązcy z pod Wórthu były nieuzasadnione, ` 

Berlin 20-g0 czerwca. (Teh pryw. Ko W.) — 
Berliner Tagblatt przepowiada rychłe wznowienie 
przymierza trójećwarskiego. Tune pisma stoją do- 
tąd na stanowisku dotychczasowego Przymierza 
Niemiec, Włoch i Austujis. jaBę W — „a 


(TA prym, RUP, W.) = 


Urząd ministra Spraw wównęttznych dotąd nieob- 
sadzony. 
turach Boettiehora 1 Miqtela. 
Puttkamet zostanie namiestnikiem 

ryngji w miejsce ks. Hotefilohe. TARA Sa 


Obecnie mówią najgłośniej o kandyda- 
Krąży pogłoska, że 


Berlin 25-g0 czótwca. (7. pryw. Kur. Warsz.j— 


Magistrat tutejszy zajął się żywo sprawą wzni 
nia w obrębie Berlina pomników dż ER WG: 
lielma I-go i Fryderyka III-go. 


Berin 25-g0 czerwoa. (Tel. pryw. Kur. Wary— 


Cesarzowa Wiktórja uda się w jesieni do Anuglji, 


na żimę Jednak powróci z pewnością do Niemiec. 
Poznań 25-go czerwca. (Tel pryw. Kur, W.) — 
Polskia komitety wyborcze już w przyszłym tygo- 


dnia rozpoczynają swe pracò przy gotowawcze oko- 


ło wyborów do sejmu pruskie 
być w jesieni, znad Baien 90 MIĘS 
Lipsk 25-g0 czerwca. (Tel. pryw. Ki War.) —. 
Proces o zdradę stanu przeciw Dietzowi ĝi jego ta- 
warzyszom rozpocznie się d. 2-go lipca, 
Londyn 25-g0 czerwca. (Tel. pryw. R. Wy 
Zamianowanie br. Robilanta posłem włoskim w 
Lóndynie sprawiło tu bardzo dobre wrażenia, 


Safja 20-g0 czerwca, (Tel. pryw. Kur. War.) — ` 


Księciu Ferdynandowi nie udało się pojednać libe- 
ralnej grupy ministrów (Stambałow, Strański, Mut: 
kurow i Żywkow) zaachawąwozą (Naczowioz i Stoi. 
low), skutkiem czego ci ostatni zapewne podadzą 
się do dymisji, tembardziej, że książę nie poszedł 
zą ich zdaniem i nie unieważnił wyroku na Po- 
powa. 

Waszyngton 25 czerwca. (Tel. mr. K. W.y— 
Na konwencji republikańskiej w Chicago jenerał 
Sherman otrzymał najwięcej głosów, jako kaqdy: 
dat na prezydenta Stanów Zjednoczonych, 


-Mowa tronova cesarza Wilhelma, 


Wë wczorajszym numerżó wi ilà 
śmy obszótne palne 40 > Góre DL 
Wilhelma, przesłane nam z Berlina, w tak swanoj 
„depeszy naglącej” (dringend). t 
e 8 Rewon e z ke beer p borek aj 
beech y o godzinie 4-ej minut 5 depeszą awy- 

Berlin 28-56 ożórwca. (Tel. pr, W. k) — 
Wygłosżona dzisiaj do parlamentu JE wą 
ckiej mowa tronowa cesarza Wilhelma II-go, opie. 
wa w brzmieniu dosłownem, jąk następuje : ; 

„Panowie! —. 

„Z głębokim smutkiem pozdrawi 
że bolejecie wraz zemną. A, 

„Świeże wspomnienie straszliwych cierpień ojca, 
wstrząsający do głębi fakt powołania mnie na tron 
w trży miesiące zaledwie po zgonie dziada, bud 
jednaką boleść we wszystkich sercach niemieckich 
"ogł współczucie całego świata, a 

„Pod tem brzemieniem proszę Bo i 
użyczył siły do spełnienia SA oT OE 
do których mnie wezwał. Wezwanin temi ulega- 
JĄC, mam przed oczyma przykład, jaki cesarz Wilhelm 
pokojowemi rządy po ciężkich bojach zostawił swo- 
im następcom, któremu to wzorówi pozostał wiernym 
i zmarły ojciec mój, o ile choroba nie przeszkodziłą 
mu w uwydatnieniu pokojowych zamiarów. 

„Wezwałem tu was, moi panowie, ażeby wam 
oznajmić, że postanowiłem jako cesarz 1 król podą- 
żać temi samemi drogami, po których stąpając dziad 
mój umiał zaskarbić sobie zaufanie swoich sprzy- 
mierzeńców, miłość narodu niemieckiego i uznanie 
Europy. Czy i mnie się to uda, zapisanem jest w 
wyrokach bożych. Dążyć do tego będą w żarliwym 


trudzie. a 
„Do najważniejszych zadań cesarza Niemiec na- 


leży militarne i polityczne ubezpieczenie na zo- 
wnątrz, na wewnątrz zaś przestrzeganie i wypeł- 
nianie ustaw jego. Najwyższą ustawą jest konsty- 
żucja państwa: ją ubezpieczać i osłaniać we wszyst- 
kich prawach, jakie poręcza zarówno każdemu 
„niemeowi i ciałom ustąwodawczym, jak cesarzowi i 


| każdemu a udzielnych uczestników związku, nalo- 


ży do najszczytniejszych praw i obowiązków ce: 
SATZĄ4. dE MTE 
nW:pracach ustawodawczych państwa, wedle kon- 
stytucji,. przypadło, mi współdziałać więcej w chata: 
kterze króla pruskiego miż: cesarza... W; obu chasa- 
kterach będę wszelako starał się , dzieło prawodaw- 
stwa w tym samym duchu prowadzić dalej, w jakim 
rozpoczął je zmarły dziąd mój, j ? 
„Zwłaszcza przyswajam sobie skwapliwie orędzie 
jego z.d. 17-go listopada r. 1881-go i w duchu jego 
będę czuwał nad tem, ażeby prawodawstwo -pańi- 
stwa i nadal starało się zapewnić opiekę pracującej 
ludności, wedle przykazań etyki chrześcjańskiej, 
słabym i uciśnionym w walce z losem: spiesząc 
z pomocą. Spodziewam się, iż w dziele wyrówna- 
nia niezdrowych. kontrastów społecznych da, się 
nczynić krok naprzód. Spodziewam się, że w pra- 
cy około rozwoju wewnętrznego dobrobytu znajdę 
jednomyślne poparcie wszystkich uczestników 
związku i rządów związkowych. Uważam również 
za konieczne rozwój państwowy i społeczny utrzy- 
mać w granicach prawa i wszelkim usiłowaniom 
podkopania porządku państwowego energicznie sta- 
nąć w drodze. í 
„Na niwie polityki zewnętrznej gotów jestem — 
mówił dalej cesarz dosłownie— żyć w pokoju z ka- 
żdym, o ile to zależy odemnie. Przywiązanie moj: 
do wojska niemieckiego i stosunek mój do armii 
nigdy nie powiodą mię na pokuszenió, ażebym ` po- 
zbawić: miał naród dobrodziejstw pokoju. f 
„Jeżeli wojna nie jest narzucona przez zaatako . 
wanie nas albo naszych sprzymierzeńców, jóżeli 
nie jest koniecznością, armja nasza ma obowiązek 
strzeżenia tylko pokoju; gdyby jednakże został 
mimo naszej woli złamanym, potrafi ona wywal- 
czyć go z honorem, potrafi z Bożą pomocą i dzię- 
ki sile, jakiej nabyła wskutek jednomyślnego uchwa- 
lenia przez was ostatniej ustawy wojskowej. 
„Używać tej siły ku celom zaczepnym, dalekiem 
jest mojego serca. Niemcy nie potrzebują ani okry - 
wać się nową chwałą wojenną, ani pożądać nowych 
zdobyczy, wywalczywszy sobie ostatecznie i nie- 
wzruszenie prawo do istuienia, jako naród zjedno- 
czony i niezawisły, l 
„Przymierze nasże z A -strją zostało opublikowa- 
ne. Stoję przy niem siluie z niemiecką wiernością 
nietylko dlatego, że zostało zawartem, lecz i dlate- 
go, ponieważ w ódporu?m tem przymierzu upatruję 
podstawę europejskiej równowagi i przekazaną nam 
spaściznę niemieckiej historji, zwłaszcza gdy treść 
jego znalazła uznanie 'u opinji publicznej całych 
Niemiec i odpowiada tradycjom europejskiego pra- 
wa narodów we formie, w jakiej do r. 1866 go było 
faktycznie w mocy, przez nikogo nie podawane w 
wątpliwość. i 
„Jednakia warunki bistoryczne i jednakie naro- 
dowe potrzeby tejaźuiejszości wiążą nas z Włocha- 
mi. Obydwa narody pragną używać błogosławieństw 
pokoju, ażeby pod jego tarczą poświęcać się utwier- 
dzenia świeżo zdobytej jedności, wykształceniu 
narodowych instytucyj i rozwojowi dobrobytu, 
„Umowy nasze, zawarte ż Austrją i Włochami, 
pozwalają mi kn mojemu zadowoleniu pielęgnować 
gorliwie osobistą przyjażń dia Cesarza Aleksandra 
IIl-go, tudzież istniejące,od lat stu pokójowe stosun- 
ki nasze z sąsiedniem państwem russkiem, od po- 
wiadające zarówno moim własnym uczuciom, jak 


_ interesom Niemiec. 


W sumiennej pieczy o pokój stawię się ż równą 
gotowością na usługi ojczyzny, jak w troskliwości o 
nasze wojsko i cieszę się z utrwalonych stosunków 
naszych do innych mocarstw, które pozwolą mi tem 
skuteczniej działać we wskazanym poprzedńio kie- 
runku, | 

„Ufając.w Boga i gotowość wojenną mojego ludu 
wierzę, że pozwolonem nam będzie w bliższej przy- 
szłości wśród pokojowej. pracy. zachować i umocnić 
to, co pod wodzą dwóch moich wielkich poprzedni- 
ków wywależonem zostaio z bronią w ręku.” 

_ Mowa tronowa przerywana była często oklaska- 


W drukarni Auszera Warszawskiego. — Plac Teatralny nr. 4736 (now. 
| Redaktor: 


AUKJEG WANDŁAWDK: — una 40 Czerwca LODDc. 


| mi. -Po przeczytaniu jej.ks. Bismark oświadczył, iż 

| sesja parlamentu jest otwarta./ | 

| "Minister bawarski, Lutz, wzniósł okrzyk: „Niech 
żyję Wilhelm Il-gith © 007% 60030 

Po oddaleniu się dworu otwarto zwyczajne po- 

siedzenię parlamentu również okrzykiem na cześć 

cesarza- | 

* Tuba uchwaliła cdpowiedź: na mowę tronową ad- 

resóm, nad którym odbędą się rozprawy jutro. 

W uroczystości otwarcia parlamentu uczęstniczy- 

ło siedemnastu książąt panujących rzeszy niemie- 

ckiej. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 25-go czerwca. (Tel. pryw. Kur, W.) — 
Usposobieuie giełdy przy rozpoczęciu posiedzenia 
było bardzo m: cne i zwyżkowe, w ciągu obrad je- 
dnakże nsjokoiło się o tyle, że aczkolwiek pozosta- 
ło bardzo dobrem, przy zamknięciu czynności zwy- 
żka kursów nie była tak wielka, jak początkowo 
sądzono. Wartości russkie odniosły dalsze korzy- 
ści, Ruble w tranzakcjach natychmiastowych pod- 
niosły się o 1 m. 30 fon, w kuńcomiesięcznych zaś 
o 1m. 25fen. Weksle na Warszawę i na Petets- 
bu'g lepiej o 80 ten. do 1 m. 50 fen, Pożyczka 
wschodnia zyskała 50 kop., listy likwidacyjne 1 ru- 
bla i 70 kop., a listy zastawne ziemskie 60 kop. 
Kursa pożycz2k kousolidow., kuponów celnych, obu 
pożyczek premjowych 'russkich i najnowszej po- 
żystki tusskiej poszły w górę, listy zastawnó rus- 
skie natomiast obniżyły się cokolwick. a 6%, po- 
Życ.ka russka pozostała bez zmian. Kredytówki 
awtrjackie zodskvczyły o */, proc. Dyskonto pry- 
watne droższe o '/, proc. Ceny żyta notowane wy- 
żej w obu terminach o 2 m. 25 fən. 

Ferlin 25- >» czerwer (metowa a urzedama qlełdy). 

Ril. ban rne, w tr.nat 190— |Akcjed.>.wnr.-wial. =,= 


Weksle nn Warszawą 189.35 |Akcje krelytowe - 153— 
Wek.na Peters. kró:k. 18350 | Weksiena Lon krót —.— 


Wek.na Petersb. dtug. 186 70 A „ dtug —— 
Bil. ban. rusk. na lost. 18950 |Żyto w tow. gotow. 130— 
Wschoduia poż. IE em. 325.10 |Żyto na wiosną 133 50 


Listy <asc serji l-aj  18— f 
Kura z * n:a 23-:0 ozarwa. 1188 70, 188 —, 187 —, .86.90 
188 25, 57.60. 57 40, 15250, 127.75 131.25. € 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Zboże. (Targ na Pradze z dnia 25-go czerwca 1888 r.)— 
Na targu dzisiejszym ruchn prawie zupełnie nie było z po- 
wodn zamknięcia kolei terespolskiej w dnin Zielonych Świą- 
tek starego stylu.- Dowóz wynosił zaledwie 8 wagonów zbo- 
ża. Żyta sprzedano zaledwie dwa wagony pośledniego ga- 
tunku po 58—59 kop. Nadesłano zaś 4 wagony. Owsn nade- 
słauo 3 wagony. Za średni rusrki owies płacono 60 do 62 
kop., za lepszy do 67 kop. Wyborowego nie było, Kaszy ja- 
glanej nadesłano jeden wagon. Usposobienie w dalszym cią- 
gu zniżkowe. Przy silnych upałach towar bardzo łatwo mo- 
że się zagrzać i dlatego. posiadacze spieszą się ze sprzedażą, 
kupujących zaś nie ma prawie zupełnie. Gryka bez zmiąny, 
płacono 85—91 kop. zà towar wyborowy. 

Skóry. Ceny skór wołowycbąpodniosły się w ostatnim cza- 
sie na rynku praskim, z powodu zmniejszonych dostaw bydła 
i silnego popytu. Płxcą za pawia w handlu 9 do 17 rs., a nn- 
wet więcej za bardzo duże sztuki, których brakuje. Ceny skós 
rek cielęcych nie uległy zmianie. Warszawskie rs. 2.25 do rs. 
3.60 za parę, prowincjonalne rs 19.50 do 20.75 za pud. Skóry 
końskie wciąż drogie, gdyż-nie ma towaru. rs. 4.50 do 5.75za 
sztukę osiągnąć można, 


r + 
Z dniem 1-ym Lipca r. b., Hotel Angielski zosta- 
je wydzierźawiony. Dzierżawea zamierza wskrze- 
sió tradycję pierwszorzędnej Xtestauracjź, nad- 
to odtworzyć jej dawną przeszłość. W tym celu czy- 
ni wszelkie możebne starania i zabiegi 'w odnowie- 
niu tejże i urządzeniu z całym komfortem, ku zado- 


woleniu pod każdym względem szerszego kołą Pu- 
bliczności. (1997) 
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| i 
| Leini Salon. gastronomiczny przy Handlu Win! 
Deiikatesów oraz. Cygar. Hawańskich 


Ant STĘPKOWSKIEGO, 


otwarty od godz. 11 rano. Jednocześnie polec i 


yA. 0: o oi 
trzymane świeżo znaczne -transporta oryginalne? c 
likieru w różnych gatunkach >z: wyspy Martiniq"- 
w M, i, butelkach. — (Telefonu nr 150.— 1521) 


Z 


Z powodu 
SPISU INWENTARZA. 


będą lokale 
GŁÓWNEGO SKŁADU 


ZAKŁADÓW  ŻYRARDOWSKICH 


na Krażowskiem-Frzednieścia nr 55, 
w sobte, dia 00 cena nd 
ANNO 


Zarządzający, Składem Żyrardorskim , 


BAKOS. 


Š H 


— Bywańy vajróżnorodniejsze, Serwety 
Chodniki, Portjery, Meble perskie, w wie 
kim wyborze najtaniej w Fabrycznym Składzi 
Biiltynowicza—Mnrz wiecka £6. (69 


"— Dywanów, pckryć Nieblowych 
der ùa kinie itj. Skłod główny Giełzyńskieg 
kiotra; Marszałkowska 131. (671) 


a 


0 o JOCK EE W 

—*"W ęgieli hamienny i drzewo opałow? 
sprzedaje po cenach najniższych dom bandlowf 
J.L. kbilich, Kymarska 8. Telefon 47. (9) 


Rozkład jazdy na kolejach zelazayoh 
od dnia 13-:go maja. 


POOE  — a L ( Odehodzą | Przychodź 
P.O.C.I 4 GI az godziny i minuty s 


W arszawsko-Wisceńska, | | | i 
AA e an ap: 6 — rano [10,20 wiec j 


Pospieszny 3 Klasy 

Osobowy 3kl:sy ,. . . . « « « 1045ranó | 

Osobowo-miejsc, 3 kl. do Piotrkowal 520 po poł. 11| 5rano 
(Powyższe pociągi jączą sięj | | 

z koleją łódzką.) ji | 

Kurjerski 2 klasy . . . . |. 2 9 20 wiecz. | 6,10 rano 
Warszawsko-Bydgosk1. | 
Kurjerski 2 klasy . . . 3115 po poł. 

Osobowy 3 klasy , o. „ . « » » 7 Brano 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna 6.30 wiecz. 
W arszawsko-Terespolsza, J 
Osobowy 3KkIasy .... « «3... 
Pocztowy 3 klasy „,. . . « »«'» 
"Towarowo-osobowy 3 klasy . .„ .|10— wiecz. | 8,13 rano 
Osobowo-iowar.-miejse. do Mrozów| 5 30 po poł.| 9,28 rano 
Warszawsko-Petersburska. | | 


| 
2120 po poł 
| 6.40 wies 
835ran0 


I 
Ji 


3,40 po poł.) 149poP 


| 


T| 3wiesś 


Nadwiślańska do Kowla. ; | 
8 — wiecz. 
6 45 rano 


8, rano 
11, 8wi 


Nadwiślańska do Wiławy. ' 
Pocztowy pi; : . » a me łedię 
OSGWOWY: iie aaa da © ani E 
Obwodowa z kolei Wredensir: | 
OBOGOWY" "a NY PZD: «| 7TH5rano | 2 
OBoDóWY św, isa: 0 POZIE 2150 po poł.| 8 
Obwodowa z kolei Terespolsk. 
Qqghawy; k as. qi ciatiu, 
Osobowy . . . 


Í p 


qist rst 


| 
ji 
14 po pot. 
2 wiecz. | 3.3007 


2 wiecz. 


Statki parowe odchodzą: de. 
Pospieszne do Płocka i Włocławka codziennie 08% 

c4 zrana, P 
wyczajne do Płocka codziennie o`godz. 9-ej #r4nigit 
Kurjerskie do Płocka codziennie o godz. 2-6j ię poia spd” 
zial 513 


Z 


J 


